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Wiadomo, że włókna można nasycać u-
tleniającemi roztworami bielącemi, po na¬
syceniu usuwać mechanicznie nadmiar środ¬
ka bielącego, pnizyczeim następuje z&razeim
przewietrzenia włókien. Dotychczas uży¬
wano jednak tylko słabych roztworów bie¬
lących, które w razie używania roztworów
podchlorynowych nie zawierały zazwyczaj
więcej niż 1 4 chlloru na litr rozttWoru. Sil-
raiejsize roztwory uważanió naogół za; szko¬
dliwe dla wytrzymałości włókien czy to luź¬
nych, czy też już przerobionych.

Stwierdzono jednak, że można bielić
bardzo dobrze i bez szjkody dla włókien, w

roztworach rsilnie agęjszczonych, zawierają*
fcych, jeżeli to są roztwory podchlorynowe,
20 g i więcej chloru w 1 litrze, albo jeżeli
to są tak zwane tlenowe śirodki bielące
(nadtlenek sodu lub jego pochodnej, to mo¬
gą one zawierać równoważną ilość wolne¬
go tlenu, lecz trzeba, postępując tak samo
jak wyżej, zaraz\po nasycenib włókien; roz¬
tworom bielącym, uwolnić \e od nadmiaru
roztworu najlepiejl ciślnienieim, jprzyczem
we włóknach powinno pozostać tylko tyle
iroztWoru ile potrzeba do wybielania włó-
ińen w pożądanym stopniu (bielenie całko¬
wite, lub czięściowe). Bielenie odfcfira się



przytem tak szybko, że w tym krótkimi
czasie nie maże nastąpić uszkodzenie włó¬
kien, Przdbiegjbielenia można jetezcze wię¬
cej przyśpieszyć przez podigrzaniie włó¬
kien, njp, gorąfcą wodą lulb parą, albo przez
podgrzanie środka bielącego, lub Wreszcie
przez działanie pary lub powietrza1 zawierai-
jąćego palonabieloiiy-ioWar po jego nasyce¬
niu i odwirowaniu. Do powietrza tego moż¬
na też dodać małą ilość dwutlenku węgla,
i przez osłaibienie alkalicztoośfci rozitWoru*
•bielącego, przyśpieszyć bielenie. Oszczęd¬
ność na czasie jest przy takiem bieleniu bar¬
dzo wielka, bielenie bowiem nowym sposo¬
bem możlna ukończyć w czalsie dwadzieścia
do trzydziestu razy krótszym aniżeli spo¬
sobami, z'nanemi dotychczas.

Przy bieleniu pewnych materjałów, mia¬
nowicie pap drtzewnikowyeh lub tkanin, do¬
brze jest materijał moczyć watęjpnie w go¬
rących, bardzo rozcieńczonych kWasach, co
uła-twia późniejisze nasycenie środkiem bie¬
lącym i przyśpiesza sa/m proces bielenia.
Jeżeli np. papę drzewnikową podda się
szybkiemu bieleniu, tó pożądany wynik o-
siajgai się już przez Wstępne meczenie w
0,1% kwasie octowym.

Podana zasada szybkiego bielenia mo¬
że być stosowanai do wszelkiego rodzaju
włókien roślinnych luźnych lub też przy
odpowiedniem przystosowaniu do włókien
przerobionych, przyczem poszczególne
czynności bielenia przystosowuje się do
postaci przerabianych włókieln.

Dla objaśnienia podano poniżej kilka
przykładów zastosowania, przykłady te
jednak nie wyczerpują oczywiście wlszyst-
kich możliwości zastosowania wynalazku.

1. Zastosowanie do surowego włóknika,
pochodzącego np. z fabrykacji włóknika
siarczynowego.

Bielony włóknik wprowadza się, np. w
postaci rzadkiej papki do powolnie obraca¬
jącej się wirówki, do której wtryskuje się
gorącą wodę, aż materjał ogrzeje się do
temperatury 30—40° C, poczem woskuje

się silny roztwór chlorku wapnia, zawiera¬
jący w litrze np. 30 g chloru. Odpływający
roztwór wprowadza się ponownie do wi¬
rówki tak długo, aiż się osiągnie żądany sto¬
pień wybielenia poczem płócze się bielony
mafterjał wewnątrz wiróWki gorącą i zimną
wodą, ewentualnie odkwasza i znowu płó¬
cze.

Można teiż usuwać nadmiar środka' bie¬
lącego nie w wirówce, lecz przez prasowa¬
nie lub wyciskanie, a potem, dodaja^c ó-
strożnie wodę, uisuwać resztę roztworu
bielącego. To doprowadzanie wody mu'si się
odbywać podobnie jak przy znanym wyro¬
bie nitrocelulozy, czyli) o ile moiżńości bćz
rozcieńczenia cieczy.

Zastosowaniem tej metody uzyskuje się
znacznie czyściej wybielony materjał niż
zwykłym sposobem, według którego bieli
się i płócze w holendrach. W roztworze
bielącym są mianowicie rozpuszczone sub¬
stancje koloidalne, które nie pozostają roz¬
puszczone, gdy wodai płócząca rozcieńczy
roztwór bielący. Specjalne doświadczenia
wykazały np., że w zulżytym roztworze,
rozcieńczonym w stosunku 1:1 i pochodzą¬
cym z bielenia dr!zewtnika, osiada znaczna
ilość sufcistanoyj koloidailnych. Jednakowoż
nie jest dobrze uisuwać łu|g powstający z
bielenia przez rozcieńczanie przerabianej
papki wodą płócząca, bo może zajiść taki
wypadek, że Wspomniane koloidy osiadają
na włóknach, które, jak wiadomo, pochła¬
niają bard!zo chętnie peWne subsłanćje, a
zwłaszcza! koloidy.

Przez odwirowanie zużytego roztworu
bielącego z papki bielonego materjału i
przez płókanie tego ostatniego świeżą wo¬
dą w obracającej się wirówce, uzyskuje
się materjał, który w porównaniu z ma>te-
rjałaimi bielonemi znanemi sposobami, za¬
wiera mniej popiołu (0,1—0,2% zamiast
0,5—0,7%) mniej koloidów i isuibstancyj po¬
wodujących żółknienie.

Przy zastosowaniu odpowiedniego typu
wirówek można osiągnąć ciągłość płókania
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tak, że zużycie siły prsez wirówki jest bez
znaczenia wobec innych korzyści, zwłaiszcza
wcbee ogromnego przyśpieszenia pracy i
bardzo zmniejszonego zużycia wody. Zapo¬
trzebowanie to zmniejsza się do Vs ilości
wody zużywanej dotychczas; a mimo to
uzyskuje się materjał znacznie czystszy.

2. Zastosowanie do włókien przerobio¬
nych.

Pomysł wynalazku można też zastoso¬
wać do materjału przerobionego już w jaki¬
kolwiek sposób, np. do włóknika w postaci
pociętej lub nie pociętej taśmy, do włókien
w postaci tkaniny i tym podobnych wyro¬
bów.

a) Jeżeli bielony materjał wiłókienniczy
ma kształt papy, n|p. suchej papy dtfzewni-
kowej, to mlożna go zapomocą pary zwil¬
żyć i równocześnie ogrzać, potem nasycić
roztworem bielącym. Można też taki ma¬
terjał najpierw nasycić roztworem bielą¬
cym, a potem przeprowadzić piioces biele¬
nia w ciepłej, wilgotnej przestrzeni. Po-
hieważ papy miękną wskutek nasycenia
lub podgrzewania, albo tez1 jako produkt
masizyny odwodniającej są juiż odrazu
miękkie, dobrze j^st zafoezipiedzyć papę
przed rozerwaniem nip. w ten sposób, że
taśmy papy spoczrywają na podlporalchl takich
'jak walce, pasy transportowe lulb siatki
'druciane o dużych oczkach. Miękka taśma
papy musi być tak podtrzymywana, aby
•mogła wytrzymać dłuższy transport, trwa¬
jący 5 minut i odbywający się W ciepłej1 i
wilgotnej komorze. Po wybieleniu i ewen-
tualnem wyciśnięciu, oddziela1 się papę od
jelj podłoża i wprowadza ją do jmaszyny
rozbijającej ją na papkę, gdzie odbywa silę
płókanie i dalsza przeróbka wybielonych
włókien. Jeżeli jako podparcia dla papy u-
zywa się drucianej siatki, to. siatka ta jako
taśma bez końca może wracać znowu do
walców, na których układa się taśmy mięk¬
kiej papy. Jeżeli gruntowne płókanie ma¬
terjału w postaci pa^ki nie jest wymagane,
i bielony materjał ma za'chować postać pa¬

py, to można taśmę papy spłókiwać wodą;
'wyciskać potem resztki roztworów bielą¬
cych, oddzielić od podłoża i Wprowadzić
z/wykłym spcisobem do suszarki. '' ■'

b) Jeżeli bielone włókna mająi postać
tkaniny z włókien tkackich, to bielenie
można przeprowadzić dwoijako:

1) Surowe tkaniny bawełniane można
zwilżyć wodą płotem nasycić silnym roz¬
tworem bieilącym, zawierającym ok. 10—
30 jg chloru na 1 litr,, nadmiar roztworu wy¬
cisnąć lub usunąć w inny dowolny siposóib
mechaniczny, a potem ogrzać tkaninę do
temperatury ok. 30—40° C, Także bielenie
wstępne ułatwia i przyspiesza zjnaeznie
późniejsze ługowanie tkaniny.

2) Sposób ten można też zastosować
do ługowanej już tkaniny. Tkaninę prze¬
chodzącą z łuigoWnika i wypłókaną można
nasycić w opisany sposób roztworem bielą¬
cymi i ogrzać potem do 30—40° C, prowa¬
dząc jąnp. przez ogrzaną przestrzeń. Roz¬
twór bielący wymaga działania trwające¬
go średnio 5 minut.

Włókna nie tracą nic na swej wytrzyma¬
łości mimo zetknięcia z silnym roztworem
bielącym, co wykazano pfróbami, przyczem
stwierdzono we włóknach zupełny brak
oksycekiloizy,,

Ponieważ bielenie silnym roztworem
bielącym tr*wa bardzo krótko, można więc
!je zastosować do bielenia szerokich tkanin.
(Wyługowaną tkaninę można nasycać roz¬
tworem bielącym w stanie rozlpoistartyim,
Ipotem ogrzewać tak, że możliwa jest pra-
fca ciągła.

Także tkaniny lekkie, nieługowane, bie-
Bą się wystarczająco dla wielu celów.

Zastrzeżenia patentowe.

1. Sposób szybkiego bielenia włókien ro¬
ślinnych wsizelkiego rodzaju, luźnych lub
przerobionych, znamienny tern, że włókien¬
niczy materjał nasyca się silnym roztwo¬
rem bielącym, zawierającym w litrze co naj-
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mniej 2 g czynnego chloru lub nadtlenków
albo podobnych związków, tpoczetm usuwa
się z niego zaraz nadmiar1 środka bielącego
do tego stopnia, że pozostała ilość środka
bielącego, przy swem silnem zgęszezeniu,
wystarcza do wykcńcizenia! proicesu bielenia,

2. Sposób według zastrz, 1, zmamienny
tern, że działanie środka bielącego o dużem
stężeniu przyśpiesza się przez jego ogrza¬
nie, albo przez ogrzanie isaimego imaterja-
łu do bielenia lub już nasyconego roztwo¬
rem bielącym.

3. Sposób według zastrz. 1, znamienny
tern, że do powietrza, doprowadzanego w
chwili oddzielania cieczy od włókiennicze¬
go materjału dodaje się doistatecziną ilość
dwutlenku węglai.

4. Sposób wedłdg zastrz. 1, znamienny
tern, że włókienniczy maletjał (przed biele¬
niem moczy się w kwasach przez krótki
czas i najlepiej W kwasach organicznych o
bardzo małem .stężeniu oraz przy podwyż¬
szonej temperaturze.

5. Sposób według zastrz. 1, znamienny
tern, że po usunięciu nadmiaru roztworu
bielącego przez wyciskanie lub temu po¬
dobną czynność, poddaje się materjał włó¬
kienniczy płókamiiu świeżą wodą.

6. S^sób według zastrz,. 1, znamienny
tern, że przy bieleniu suchego lub mokrego
materjału mającego kształt taśm, podpie¬

ra się go w odpowiedni siposób, aby pa
nasyceniu go roztworem bielącym umożli¬
wić jego przesuwanie w czasie bielenia.

7. Sposób według zastrz. 1 i 6, znamien¬
ny tern, że materijał, nasycony środkiem
bielącytm, ogrzewa się, przeprowadzając
go w komorę wtłgotną i ciekłą.

8. Sposdb według zastrz. 1, 6 i 7, zna¬
mienny tern, że taśmę bielonego materjału,
nasyconą środkiem bielącym i spoczywają¬
cą na przesuwających ją organach,wyciska
się po wybieleniu, płócze, oddziela od or¬
ganów (przenośnikowych i suszy.

9. Spoisóib według zastrz. 1, znalmienny
tejm, że jeżeli bieli się tkaniny z włókien
przędzalniczych, to po usunięciu roztwo¬
ru bielącego, poddaje się je działaniu cie¬
pła przy temperatozie 30—4(F C.

10. Sposób według zastrz. 1 i 9, zna¬
mienny tern, że nasycanie roztworem bielą¬
cym, Wyciskanie i następujące potem o-
grzanie odbywa się w maszynie pracują¬
cej sposobem ciągłym.

I. G. Farbenindustrie
Aktiengesellschaft.

Carl G. Schwalbe.
Hermann Wenzl.
Zastępca: M. Kryzan,

rzecznik patenjtowy.

Druk L. Bogusławskiego, Warszawa.
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